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W J\! 24 "Tygodnia" donieśliśmy ' o rozpo-
cz~tem w,ydawnictwie Rocznika na r. 18l'f6, w 
którym zatI1ierz'amy pomieścić "Wspomnienie 
historyczne4 o szkole piotrkowskiej', od '~ałoienia 
jej, BjŻ do czasów dr-isiejsz'ycb; przy niem zaś pl'~ 
gnęlib'yśmy podać wiadomość o tych li liczby jej 
kierowników, nauczycieli i uczniów, któ'i'~y, czy 
to, jak pierwsi, na polu pedagogicznem i n~u
kowem, czy to, 'jak" wielu 'z 'ostatnich; w imiym 
jakiu{kolwiek kierunku dla kraju i spóJeczeń'stwa 
naszego prawdziwe położyli zasługi, lub pracować 
użytecznie usiłują;. 

W tym ' celu wezwaliśmy uprzejmie starsźych i 
m1odszyc~ . kol~gów, którzy w różnych epokach 
gimna~yjum piotrkowskie opuścili, aby pod'lie7 
lając , Jak si~ spo<!ziewaliśmy, myśl naszą, o ile 
można naj śpieszniej , ponadsylali nam pewne i 
treściwe wiadomości o nauczycielach swych, o 
sobie i współtowarzyszach szkolnych. 

Aby zaś odezwa nasza, jak najSZerzej rozpo
wszechniona, dojść mogła do rąk wszystkich 
da wniejszycb uczniów piotrkowskiej szkoły, roz
rzuconych dziś w różnych miejscowościach kraju 
i zagranicy - najusilnipj prosiliśmy Szanownych 
P. P. RedaktOróW pism peryjodyczuycb o powtó-

, rzenie naszej odezwy.-
Prośbjl ta nie przez wszystkich jednakże wy

iiłuchanll przychylnie zostala, co nas zmusza do 
powtórzenia jej taz jeszcze z nadz,ieją; ~e 'kola w 

tanie nasze o gościnę dla kilku wierszy, nie ,hę
dz}~_ya~ za złe po czy tanem, idzie tu bowiem 

, : . 

K R:O N I KAWA R S Z A W SI A. 
Pora kanikularna. Teatta i teatrzyki. Mal-

o ieństwa nowomodne. Reklama z krzywdą , bli
źniego polączona. "Nasi" prz.ez "NaSZego". Skon 
niemieckiego "Wiarusa." Wiele retoryki a malo 
praktylli. 

Minął czer~ie~, a z nim pora przebrzmiałej sła
wy loteryi fantowęj, małoruchliwego jarml;lrrku 
we.tnianego i tragicznego łamania nóg końskich na 
uiefortunnych wyścigach,-cyrk SalamoIl,skiego na 
stmpienie pozłacanej młodzieży, opuścił nas; dy
rekcyja teatrów, rozdaw-,zy zbyt szczodrze urlopy 
najlepszym artystom karmi publir,zność przestarza
~emi sztukami; .arystokracyj a pieniężna i niepienię~ 
ŻUli. opuszcza Wars~awę. udając . się to .za granicę\ 
to na wieś, to wreszcie do jakiej klitki po za wa
łami okopowymi, przez spekulantów, oiągna,cych 
zyski z g.tupoty ludzkiej zbudowanej . . w której do
znający za grube pieniądze wszelkiego rodzaju 
niewygód, ma prawo oddychać swieżem powie
trzem. Moda bowiem jest jednym znajgłówniejszych 
motorów kierujących czynnościa,mi mieszkańców 
Warozawy. W sjechać kon,iecznie w lipCU ,za mia
sto i osiąść choćby na śmietniku stało się pot I zebą 
każdego, , kto tylko pragnie być poczytanym za 
człowieka światoweg.o: nawet Boruchy, Icki i 
Jankle, ~ający preteDsyją do elegancyi, j!!-dfł "sobie 
ka,pacz" do wód: zagraniczych i krajowyc~; w War
szawie pozostaje wprawdzie zawsze do tr-zechkriló 
ato tysięcy ludzi, ale w języku dobrego tonu mówi 

nie o rzecz blachą lub osobistą, ale o zgroma
dzenie wiadomości, które rozprosione zagińą, gdy 
\\ iele z nich dzię już nawet ma ogólniejsze zna
ezeuie i może być ważnym przyczynkiem do hi
steryi jednegn z dawnych zakładów naukowych. 

1 , I I • 

- W dniu 22 lipca (3 sierpnia) r. b. jako w 
rocznicę Imienin J. O. K. ' 'M., N. Oesarzowej Ma
ryi Alekilundrówny, J. d. w. W. Kś. Oesarzew\
czowej Maryi rreodorówuy,-J. ,0. W. W. Ks. Ma
ryi 'Aleksandrówny małżonki J. K. W. Ks. Edym
burgskiego i J. O. W. W. Ks. Maryi Mikołajówny 
w.dowy po J. O. W. W. Ks. Maksymilijanie Leuch
tenbergskim, w świątyniach wszystkich wyznań, 
wobec wJ'adz cywilny('h i wojskowych odbyło si~ 
uroczyste nabożeństwo. 

Wje('zorem miasto było uiluminowane. 

WIADOM03Q MIEJSCOWE I Z OKOLIC. 

Dla pogol'.zelców mias~f}, Pllłtuska; - w'l
,łącznie dla chrześcijan z,łożyli członkowie chóru 
amatorskiego tutejszego rs. 13. 

P. 'r. Filipski, dawniejszy wy<lhowaniec gi
mnazyjulu piottkowskiego, nadesłał dla kościoła 

po pijarskiego rs. 3. 

= VI d. 6 b. m. jako w d. uroczystości Prze
mienienia Pańskiego 'w kościele po-dominikańskim 
przypadające odp.u&towe nabożeństwo zgromadziło 
liczne tłumy pobożnych z miasta i okoli(}y. 

OUDOWNY OBRAZ. Dzień 3 sierpnia r. L. 
był dniem uroczystyrq, dla wspomnień jasnogór. 
skiego klasztoru. W dniu tym bowiem, o godzinie 
6 po południu, tłumy pobożnych , odprowadziły 
z banbofu drogi warszawsko· wiedeńskiej w CZ~!\to-

, 
się-że tam niema nikogo. Oi, którzy pozostali, wy
nagrad7.ają owo przekomarzenie się wszechwładnej 
potentatce innymi środkami, starają się w każdym 
szczególe życia swego, czynem, słowem, pismem, 
drukięw, slósować do praw przez mody postano
wionych . .A~tykułami I prawa tego są: 

Oiągłe przemawianie o potrzebie krzewienia mo
ralności, o pożyt'kach mogących wpłynll!ć na 
przyszłość z zaprowadzunifl. osad rolnych, i jed
nocleśnie podkopywanie jedynego czynnika, do u
m.oralniwia ludu służącego-wiary, tchnącymi cy-
nicznym roateryjalizmem artykułami. ' 

RozlrrzP,wianie zasad ,praktycznych, i budowanie 
kamienic' rozpadajl\cych się w gruzy. 

Bezwarunkowe potępianie właścideli domów i 
zarazem ciągle schlebianie lokatorom, 

Piekue frazesy. skierowana ku bezmyślnemu 
marnowaniu czasu, i grywaniu po całych nocach 
w pr~feransa. . , ' . 

Krucyjata. przeciwko długim ogqnom sukien dam
skich i równocześne podsycanie przesadzonej eman-
cypacyi kobiet. . 

.Ubolewanie , nad nieszczęśliwym losem niedźwie
dzi pan~ Bartelsa, i patrząnie z zimną krwią 
na ich Śmierć głodow~. . 

Pisanie- sążnistyc~ artykułów o pótrzebie pożytecz
nego' wykszta.lcenia u młodzieży i pomijf.l.nie w 
tychże a!-,tykułach zasad gramatyki. 

Wyszydzanie śmieszności starozakonnych i zja
d~nie u nioh s~aoznych objadów. 

Uwielbianie skromności u panien i przyucza
nie ich dv systematycznego polowania na mężów. 

chowie, do klasztoru, przywieziony z Kodnia cu
downy wizerunek Bogarodzicy. Obraz ten, pier
wotnie sprowadzonym został do Polski, przez Mi
kołaja Sapiehę marszałka litewskiego, pod nazwą 
Najświ~tszej Panny de Guadaluppe, i umieszczo
nym był w kodeńskim zamku wzniesionym przez 
~ana Sapiech~, wojewod'ij trockiego, na małym 
wzgórku między Bugiem i jeziorem oddzielającem 
go od miasta; w r. 1636 złożonym został w ko
i3ciołku drewnianym. a następnie po ukończeniu 
budowy murowanego kościoła i poświ~ceniu one
go pod wezwaniem ś. Anny w 1686 r. uroczyście 
do takowego wpl'owadzonym został. Przyczem 
probostwo kodeńskie, za staraniem Jana Fryde
ryka Sapiehy, w 1710 roku do stopnia infułacyi 
wyniesione zostało. Oudowny obraz koronowanym 
był w roku 1723 ~ mocy bulli Innocentego XIII, 
przez Stefana ' Rupniewskiego biskupa łuckiego: 
obecJłie, wraz z l'elikwijami świętych i licznemi 
wotami, przewieziony, jak już wyżej wspomnieli
śmy, do ,jasń~górskiego klasztoru. 

BUDOWA KOŚCIOŁA. W dniu 29 z. m. zało
żonym został w Dąbrowie Górniczej kamień wę
gielny pod kościół katolicki mający si~ zbudować 
pod wezwaniem. Ś, Aleksandra. Ceremonii tej za
powjedzianej na d. 20 z. m. i odłożonej z powodu 
ulewnego deszczu, z upoważnienia Administratora 
dyjecezyi, biskupa Kulińskiego, dopełnił dziekan 
dekanatu i pl'oboszcz parafii bendzińskiej ks. Do
brzański, przybyły z liczną procesy ją z parafijalnego 
kościoła W asystencyi kilkunastu z okolicy umyśl
nie na ten cel przybyłych kapłanów. 

Spisany o dopełnieniu ceremonii akt, zachowany 
w zalutowanej puszce, złożono w wyd~żeniu kamie
nia, który zalany cementem położonym został na 
spodzie wykopanych poprzednio fundamentów. 

Przemówiwszy" przy tej sposobności ze zwykłytn 
sobie talentlłm prawdziwie serdecznemi słowy, ks. 
Dobrzański dopełnił ofiary mszy li, w umyślnie 
przysposobionym namiocie, przyczem słyszeć si~ 

Wielebym jesźcze mógł przytoczyć teoryj, które 
w praktyce wprost przeciwnie traktowanemi by
wają, gdyby mnie nie wstrzymywała obawa powtó
rzenia. rzeczy powszechnie znanych. dla tego też 
miasto rozszerzenia si~ nad niedostatbmi naszymi, 
wolę przejść do innych przedmiotów. 

Teatr, mając środki po temu, nie żałuje wydat
ków na urządzanie z wspaniałe mi wystawami 
widowisk.-Balet p. t. "Bogini Vtalhali" kosztuje 
kilkadziesiąt tysięcy rubli ,-obecnie sprowadzono 
trąby egipskie do wykonania nowej opery 
"Aidy."-w przyszłości jest zamiar zamówienia u 
dzikich ludzi środkowej Afryki całej orkiestl·y naj
mniej harmonijnych instrumentów; o zaprowadze
niu jednak szkoly dramatycznej, lub klas śpiewu, 
ani mowy dotąd niema. Teatrzyki ogródkowe za 
to, ze swoimi nader ograniczonymi zasobami, cudow 
dokazują. W tych dniach np. ukazała się w Eldo
rado u p. Teksla nowa opera Oftenbacha p. t. 
"Księżniczka z Trebizondy," która pod względem 
wykonania i wystawy nic nie pozostawia do życze
nia. Nadto sztuka ta wyróżnia się we wszystkiem 
od innych utworów tego popularnego kompozytora, 
niema tam żadnych nieprzyzwoitych dwuzna.czni
ków, żadnych ryzykownych sytuacyj-cały bowiem 
komizm wspomionej operety polega na wyciągnię
ciu wszelkich możliwych efektów z towarzyskiego 
położenia zbogaconej nagle rodziny linoskoków. 
Teatrzyki nasze ogródkowe, mianowicie zaś ;Eldo
rado i Alhambra urządzone są wygodnie, gustownie, 
a n'!l.wet elegancko, publiczność uczęszcza.jl\ca do 
nich zachowuje si~ przyzwoicie! a jeżeli nektar ba-



dała niedawno uorganizowana z bendzińskich ocho
tników złelona ol'ldestra, dając dowody znakomi
tego w lłrótkim 5tósonkowo czasie postępu. 

Kosztorys bndlljącego się kościoła, przez budo
wniczego p. Ploce~'a sporz'<\dzony, obliczonym zo
stał na 14000 rs. na pokryoie których skarb wy
asygnował I's. 6300, reszta zaś ukompletowaną 
będzie z dobro wolnych ofiar miejscowej ludności 
górniczej, która z zarobków swoich od lat już 7-miu 
wnosi ten cel regularnie składki, około I'S. 100 
obecnie miesięcznego wpływu wynoszące. 

Tat, więc D~browa obchodziła już ceremoniją 
rozpoczęcia budowy oddawna oczekiwanego 1\0-
ściołb ; - obyśmy jeszcze nienajdłużej obc hodzić 
mogli uroczystość z!tłożenia kamienia węgielnego 
pod gmach na gimnazyjum, ktorego brak \y fabryc:l:
llej i ludllej naszej okolicy dotkliwie UOtlIĆ si~ 
daje. ~p ]( 

DAWNY ZABYTEK- W r. 1864 w posesyi pod 
;Ni 44 przy uliCY podówczas zwane.j Roksl.yckie-
1(rzedmie~cie, pr7.y zakłndaniu farbierni, kopiąc do
ły na kadzie farbierskie, w gJ'ębokości 5 łokci na
tl'afiono nn. nac~ynie 7. gliny palonej, z pewnym 
rodznjem polewy,. w ksztafeie wielkiej urny ('zy 
wazonu. Wymia1'y jego są następujące: wysokość 
cali. 263/ 4;-ODwód: u więrzcbu c. 44, .:,....pr7.y wcię
ciu g6rneJU l! 32, - w poJowie wysokośr:i c. 48 
r:;rzy wcięein aolnem c. 273/ 4.; śred nica otworu c 8. 
W górnej c7.~ści ma dwoje uszów, podstawa w 16 
zę~)Ó'V, z tJ<:il q wytłuczone;-w wierzt:bl1iej polo
wie nąlepione z dwóch stron rozety okrąg·te, z 
niedokładnym, rjlsul1kiem. Naczynie to przE'z zbieg 
o.~OJiClllOŚ(Ji niebyło pokazane nikomu, mogącemu 
<;lznaczyć epokę, do jakiej je odnieść należy i przez 
ląt . 10 s}JOC7.ywa.J;o na strychu. Odszukane przy 
przemianie przeznaczenia i restauracyi budowli, 
pr'le~ nowonabywcę p. Nikodema Dzwonkowskiego 
od ~iIotracenia ocalonem ~ostało i przez tegoż ofia
rowane p. Br. Paeiorkowskiemu, który udzielając 
nam powyższej wiadomości, zarazem objaśnił, że 
odniesie się do p. 1.\. Pawiń!:lkiego, J;>rofesom uni
wenrytetu warszawsltiego, zostawiając jego uZlla
niu oznaczenie starożytniczej ważności tego zabyt
ku. Dokładnie zdjęta fotografij a w tych dniach 

!Wraz z opisem zostarrie w tym celu przesł'aną do 
WlI.rszawy. 
NIEOSTROŻNOŚĆ. Panie nasze kochah sii2 W 

klvilrtacll . Nie mamy nic przeciwko temu, owszem 
kto niewiele robi - lepiej że szuka niewinnycb a 
trpr2y'jemniaj~rych rozrywek, byle to upodobanie 
nie przekraczało granic bezpieczeństwa. Dla świe
iel?o powiptrza w wielu domach kwiaty ustawiają 
81~ na balkollttcb, i to nie wadzi nikomu - umie
szczanie jednak doniczek nieprzytwierdzonych ni
czem li to jes~cz~ jedna na drugiej po za kratą 
'balkonow& na, wązkiej zewnętrznej obwódce -j\'st 
co najmniej ... nierozważnem, o wypadek bowiem 
wtedy 'Przy , narmniejsz.ym wietrze niezmiernie 

-!-

łatwo.-JakoŻ wczoraj, jednemu z prz~chodzących 
męzczyzn spad.ta na głowę doniczka niewłaścIwie 
umieszczona. Dzięki mocnf'mu kapeluszowi skoń
czyło uię na guzie i Jekki(;m zranieniu głowy. 
Wypadek ten powinien by u przestrogą dla pań 
hoduj1cych kwiaty i przyprowadzić ustawianie do· 
niczek, ..•. (l.c, llrlleżytego potząllku. 

ULEWA. W dniu 1 b. m około godziny pią · 
tej po południu, straszna ulewa przemknęła nad 
07.ęstochową. O kilkanaście kroków niemoina uyło 
zobac7.yć żadnego przedmiotu, wszystko pokrywała 
wodnista opończa, gubiąc w pomroce swojej świetne 
ognie błyskawic. Huk gromów tylko roznosiło echo 
w naszych siedzibaeh, wstrząsanych potężną dłonią 
s1.alejącej burzy, jak gdyby na urągowisko ludzkiej 
istocie. A. że żadna burza nie minie okolic naszych, 
bez jal<iegokolwiekbądź wypadku, więc i ta za
znaczyła swą bytność przez zabicie gromem piorunu 
Jana Woźniaka lat 16 liczą,cego, na PQlach wsi 
Wrzosowa, pasącego bydło.-W parku JasnĆJj góry 
wyrwała kilka drzewek z korzelliami, a leżące na 
garściach zboża, niepomiernie zlr.oczyła. Co prawda 
fatalny czas zawitał dla zbiorów w naszej okoliey, 
znaczne jeszcze obszary wyc7.ekują sierpa żniwia
rzy, - zboża schyliły ku ziemi swe kłosy, jak gdy
by w bolesnej zadumie nad losem ich plonu, a 
7.czerniała słoma stojącej na pniu pszenicy nie ro
kuje WIelkiej pociechy dla serca roluika. Trudność 
dostania robotnika, opó±niając żniwa wobecGej po
r~e ciągłych niemal desl.czÓw, stnje się smutną 
zapowiedzią. przyszło§ci. 

SP1·ostou·«nie. \V streS7.Czonem sprawozdaniu o zjeździe 
lekarzy i Ilrzyrodnik6w we Lwowie opuszczono że: dr. La
siński z Wrocla\\ ia w sekcyi 2-iej mial bardzo ciekawy od
czyt: ,,0 perymetrze ]<'ijrsłcr'a w zast6sowaniu do cho .ób 
ocznych." 

KORESPONDENCY JE TYGODNIA. 

z Mzul'owa. 

Z szybkością, iskry elektrycznej pragnąłbym się 
podzielić z czytelnikami" 'Tygodnia" nadzwyczajn0m 
zjawiskiem, iakiem po wielu latach nasza okolica 
zdziwioną została. Od niepamiętnych CZilSÓW, każdy 
z nas biednych maruderów gospodarstwa rolnego, 
pTagnąc na mizerne utrzymanie domu, opłatę po
datllów i zasług służącym, wymodlić trochę g-rosza, 
musiał fii~ udawać osobiście do sąsiednich miaste
czek i tam odbywając rekolekcyje u kupca, śpiewać 
pod jego drzwiami "U d1'zwi twoich stojlJ .Panie"! 
albo oczekując Ha jego łaskawe przybycie, słuchać 
!lzano"nych córeczek, wygrywających na klaWi-cym
bale roamaitych P'ra djatool'ów. 

Tak stały rzeczy do dnia 25 lipca b. r.,-odtąd 
lliepojmuję z jakiej przyczyny, C7.y ex j'e trzęsienia 
ziemi w Afryce, czy z powodu nieul'odzaju kuku
rydzy i rombarbarum w Azyi, czy z przyczyny 

mo~e nadejść. mającego końca świata, przy którym 
robiąc ostatme sulto-mm·tale, możnaby jeszcze u
rżnąć jaką dobrą spekulacyjkę- okoliczni panowi~ 
kupcy piel'wszej gildyi - Dawid, ~Iosiek, Abram i 
P~jcyk parokonnymi furmankami- drugiej gildyi
ŚlIwka, Gruszka , Borówka i Migdał jednokonny
mi- bezgtldyjni - Fisiel, Berek, Korek i Burek 
pel' pedes apostolorttm - nasze biedne szlacheckie 
dworki ciągle lIawiedzaJą i rel"izytują-a rozpar
tym na kanapach, otoczonym kłębami dymu z drej 
kenigu wzmocnionego i okrnsl:Ouego gelb ·virginim, 
po 10 do 12 rubli SI'. za parę, to jest za korzee 
psr.enicy i iyta, stojąc i nie siat'lając przez uszano
wanie nawet na stołkach, a otwierając swoją pugila
resy, ofiarują.-

~~ie wchodzę w przyczyny tak wielkiej i Dloglej 
zUllaDy ceny tak szybkiego przenicowania brutl.ll
stwa i lekceważenia rolników, w największą salo
nową gr:.~eczllość - sprzedawszy niejeden z nas, 
czego się i niżej podpis:) ny nie zapiera, na naj em 
do. żniwa, na kawałek mięsa, .. uy siedem dni w ty
dZień nie pościć, bo szlachcic z dziada pradziada, 
od takiego umartwieni l jest wolny- przed paru 
tygodniami po pięć rubli wyżej wyrazoną parę
zaczęliśmy strasznie medytować, desperowaG j na
rzekać, przyakomplluijamencie wyrzuG41jących 11am 
nieroztropność żon naszych, żeśmy się tak oJm)
poie na cenach zboża złapali.-1Jodczas tych ule
dytacy.i przybył do nas sąsiad i kolega pan Wiu
centYl który takte lllemałą porcyją parek pięcio 
rublowych w trąbę puścił, z kodeksem w ręku
jako najwięks7.Y między nami jurysta - bo UJiał 
chodzić na wydział prawny do uni wersytetu, ale 
z powodu okoli0zności od niego niezależnycb, zako
chawszy sit;l po uszy, zaraz po skończeniu gimna
zyjum, nie mai4c nawet czasu zdania egzaminu ma
turitatis, ożenić się musiał-a obecnie jedAomyśl· 
nie obrany został członkiem dr)zovu k(,)Rcielnego 
i radzcą, od księgosuszu - jako naj zdolniejszy i n aj
więcej poświęcający się dobrn powszechnemu, po
między nami- Ow tedy p. Wincenty \V księdze 
praw, później obowiązującej jak magdebul'gskie 
prawo-pokazał nam jak wół wydJ'o,kowany arty
kuł: że jeżeli cena zakupionego produ~·tu lub jaki~j 
j':ecz!J, podwoi sie--naó!Jwca ZWj'otem zaplaconej 
k'cot!J z procentem kontentować się winien,-

Nosy spuszczone na kwintę ,; tak u nas jak i u 
dążących rozmaitemi drogami do emancypacyj Do
brodziejek nas~ych, podniosły się do 79 1/ 8 stopni 
Celsyjusza wyżej zera-a'ja ochłonąwszy trochę, 
wziąłem się do napisania niniejszego pilnego ra
portu a zarazem "Ody" do panów pierwszej, drugiej 
i trzeciej gildyi kupców:-

O Wy! co wszystkie porzuci wszy względy, 
Tak szybkim krokiem ruszauic w zapędy, 
A zabierając nam 7.boie i wełnę, 
Robicie prędko fortuny niezmierne
Joski, Abramy, ~rJ:ośki, Jojłlefisze! 

I ~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~ 

warski cokolwiek za obficie w tych przybytkach 
sżtuk pięknych p~ynie, to zważywszy, że niema 
śWia~a bez cieni, i że każda r~ecz na tym uożym 
gwiecie może mieć swoją ujemt:i.ą stronę, winniśmy 
być pobła,ż1iwyrni na ten mały niedostatek o
gródkowych widowisk, 

Pani .Keller wraz ze swOj1 trupą śpiewaków 
franeuzkich, niema tego powodzenia, na jakie racho
wałt\., Próbujllc jednak dalej szc7.ęścia przeniosfa 
swóję erotyczne widowiska do doliny szwajcarskiej, 
gazie i właściwsze dla -nich jest n.iiejsce, ale to nie
wieJe pomogło, ławki szczególniej w dnie po
wszednie świe~fk pustkami, słowiki zaś zgorszo-ne 
bachanckiemi pieśniami, jakie rozl0gają się po ga
jach, przefrunęły do botanicznego ogrodu. Bez po
równa.nia dla nas więcej nieharmonijne dźwięki s.fy
śzęć się dają w Alkazarze, te jednak pod trzy my
wane przez czł"onk{)w towarzystwa Harmonii, mają 
niejaką racy ją bytu. Nie mielibyśmy 7.resztą nic do 
powiedzenia przeciwko tej szczypcie niemczyzny w 
słowiańskicb krajach, gdyby ona nie stawała się 
zar<;>dem prężącej siły germanizmu. Spojr7.yjmy 
tylko na Poznań, Toruń, Gdańsk, nawet w ostatnim 
razie i Królewiec, a pojmiemy, że i mały Alkay.ar 
przedstawiający bWOj~ "Kranke Familie," może być 
u nas zbytecznym. 

Po-ra kanikularna jest również pe1"yjodl!m roku, 
w k~ól'ym wyjltwszy czasu karnawał'owego, naj
więcej młodych. i niemłodych par staje przed oł
tarzem ażeby poprzysięgnąć sobie dozgonną wiarę. 
Ohooiall obchody weselne urządzane tak, jak je 
jeszcze pamiętll.my z naszych l~t młodzieńczycb, 

nie byłyby zdaniem nasz6m, zwaźyw",,7.y na ogólna" 
biedę, obecnie slósownymi, zawsze jednak nie na
lM,y w drugą popadać ostateczność, przez odjęcie 
im wszelkich cech patl'yjarcbalnych, rodzinnych, 
'Yskutku przesadzonej a źle zrozumianej oszczędności. 
Slub może nawet z powodu ci~żkjch czasów odbyć 
się bez współud7.iału wesela, hucznej kapeli, tańców, 
wystawnych obiadów, zapraszania obojętnych lub 
cz~stokroć nawet niechętnych gości, ale zawsze 
powinien miM miejsce w obecności najbliższych 
krewnych jeżeli już nie przyjaciół nowożeńców. 
Podo-bne obchody tajone starannie w celu uniknię
cie kilkunastu rubli wydatku, o których odbyciu 
rodzina dowiaduje się z Kuryjerka, mają w sobie ja
kąś anti-słowiańskfł cechę, coś przypominającego 
Gretna-Green, coś zupełnie przeciwnego wyobra
żeniom, jakie o tej stanowiącej epokę w życiu czło
wieka. uroczystości mieć powinniśmy. 

Kiedy już mowa o tyle potrzebnej obecnie, a źle 
zrozumianej oszczędności, niech nam wolno będzie 
powiedzieć, źe i tej cnoty w kolejach życia nasze
go nie jesteśmy zdolni zastósować. Umiemy wydać 
nie umiejąc użyć. Marnujemy pieniądz po cjp,mnych 
knajpach, przepłacamy dorożkarzy,bogacimy restRu
rawrów fntncuzkich, a stajemy się więcej jak 
skrzętni, gdy przyjdzie nam uczynić konieczny wy
datek. Pomiędzy tak zwaną. złota" młodzieżą. są, tacy 
którzy marnują ojcowską schedę, a jednak świat 
najczęściej dowiaduje się o tem marnotrawstwie 
dopiero w chwili :finansowego przesilema. ieh ma
t.eryjainych zasobów. Są to gwiazdy, które nawet 
pożyczanym 8wiatłem nie są wstanie zabłysnąć. I 

we wszystkie m podobnie się dzieje-jeżeli bowiem 
nieumijlmy tracić tern trudo.iej jest l\am ~l~eć na
być. Złe zrozumiana walka o byt sprawiła, iż u 
wielu pracowników zakrzewiło się pr"ekonanie ja
koby wszelkie środki do poprawienia zachwianej 
przyszłości, aby tylko tako-w€ nie potrącały o ko
deks karny moglil być na tym bożJ m świecie 
praktykowane. Brak miejsca nie pozwala mi przejść 
calego szeregu mniej lub więcej niemoralnych spo
sobików, jakich ci nowego rodzaju szermierze uży
wają do poprawiania swóich finansów.-Przytoezę 
więc tylko jeden z nich, reklamę dziennikarską. 

Reklama jest godziw~ wtedy, gdy kupiec, prze
mysłowiec, księgarz lub wydawca stara się za po
mocą ogłoszeń, plakatów, prospektów uwiadamiać 
publiczność o swych wwarach, wyrobach, lub no
wych wydaniach; nie możemy jednak jej poehwa-
1ić, jeżeli interesanci ubarwiajf); te doniesienia pc
chwałami wprowadzająremi w b.tąd publiczność
uważamy takową znś za be7.względnie niemoralną 
wtedy, gdy ukrywając się pod szlachetną na pozór 
dążności!!: szuka rozgłosu w krzywdzie bliiniego. 
Weżmy . przykład. Dajmy na to, iż jedno z pism 
gdziekolwiek wycbodzące choruje na brak prenu
meratorów. Cóż czyni wtedy redakcyj a? Ozepin, się 
pierwszego lepszego znanego cokolwie~ w litera
turze imienia, i robi J;loszącemu je autorowi, n!\ 
chybił trafił, jakikolwiekbądź zarzut pl.a.gijatu, na
śladownictwa, podawania cudzych pra,c za swoje 
i t. d. Czy napadnięty niesłusznie milczy, czyli 
też broni się, zawsze cel jest osiągnięty, skandalik 
bowiem jaki z tego wynika, rozbudza z o . lr~twie-



-8-

fuczcie posłuchać, co walll tu napiszę.-
Stara to prawda, jak na niebie słońce. 
Że kazdy patyk i kij ma dwa końce
Dzban nosi wodę, aż Slf~ urwie ucho.
CI':MIiID wilgotno-clI.llsem w świeci~ sucho
Dla równowagi zatem w Europie, 
Dołów pod bMnim, nie(h żaden nie kopie
Bo bęo.zie smutno i bardzo nieładnie, 
Jeśli kopif!icy sam w te doly wpadnie-
Mały a częsty zysk dobry bez sprzeczki, 

- Bo i wilk syty i całe owieczki. - 
Ex-Bocian. 

Z podl'6ż!) p"zez Radom. 
Warszawę z Radomiem, oddalonem od niej o mil 

14, łąozy szosa, którą każdy przejeżdżający na dłu
go musi zaclJOwać IV pamiE;)ci, bo tez !Składa się z 
ciągłych wybojów i Imrzu strasznego- szczególuiej 
droga do Sękocina i kilka jeszcze wiorst dalej, nie
słychanie męcząca, mimo resorów karety poczto
wej. Najzdrowsi nawet ludzie, przejechawszy ten 
trakt, by powrócić do sił, UlUSZą dobrze po odbyciu 
podróiy wypoc~ywać. O)wlica cała niepowabna
miasteczka takie jak Tarczyn, Białobrzegi, Je
dlińsk, zamienione niedawno na osady, są małe i 
liche-Grójec, mimo sW(ljego handlu, napozór nE;)dz
nie się przedstawia, pllr§ kamienio piętrowych, kil
k a parterowych murowanych i nie\1 ielka liczh't 
drewnianych niepokaźnych domów wrar. z ;, ' ,; , .,, 
łem, oto ('ałe miasto. Okolimt Grójeck~ ludna i do
brze zagospodarowana. Lasów wszędzie mało, bli
żej Pilicy nieco więcej i do:syć w nich rozmaitych 
drzew liściastych. Na całYlll trakcie najliczniejsze 
są karczmy, w których pudróżl'ljący prócz wódki i 
gdz le niegdzie kwaśnego pi wa, nic więcej nie dosta
nie. 

I 
w tym pas3zu przez całą: długość jego są ławki, 

I widol< z niego na ogród. Takiż sam drugi wirydaż 
ul'ząd:m się W tymże ogrodzie. Sztuczne ruiny zam
ku z basztą douają uroku temu parkowi, który z 
czasem·, gdy się drzewa dostatecznie rozrosną, bE;)
dzie zapewne jednym 7. pięknięszych w naszym 
kraju. Hauomiowi pozazdrOŚCIĆ także można dwóch 
szeregów kulistych akac)'j, przez całą długość Spa
cerowej ulicy ciągnącyrh SIE;) - szkoda że chodniki 
ulicy tej nie obsadzone dwoma rz~dami tych prze
ślicznych drzew. Stary park nau rzeczką Mleczną, 
obok łąk, zaniedbany i dla niskiego ·'włożenia dość 
wilgotny. Radom odróznia się od wielu znaczniej
s/.ych miast prowincyj analnych znaczną ilością, o
grodów i kwiatów - bukiety sprzedaj!JI na mieście; 
ogród, wielki obok parku starego ma bardzo wiele 
kwiatów, warzywa rozmaitego i szczepów. ~tary 
rynek, przy którym znajduje siE;) ratusz i gi JlJOazy
jum, bardzo urozmaicony przedstawia widok -- roz
stawioue na nim stragauy, coś lIa podobieństwo 

Radom niewiele się podniósł w ostatnich cza
sach - najcelniejsze ulice Lllbelska i Rwańska, 
które możnaby uważać za jednlli, c~ły główny ruch 
miasta w sobia skupiają,-są: prócz ni(;h i bocr.ne 
mniejsze ulice i uliczki. Dwa starożytne kościoły 
katolickie: fara i po-bernardyński, wewnątrz dość 
ubogie, cerkiew prawosławna i kościołek ewangie
licki-oto wszystkie świątynie chrześoijal'iskie. Ma
ło jest domów odznaczających siE;) piękną architek
turą,- najokazalszy i najwiE;)kszy gmach rzl!.du gu
bernijalucgo. \V kl6tkim czasie mojego w tćm mie
ście pobytu, najwięcej mi się poJobtlł ogród space
rowy, nowo-załozony pned laty kilkoma, naprze
ciwko rządu gubernijalnego, na końcu miasta, w 
zdrowem miejscu. Jestto park wielki, według este
tycznego planu utworzony, ulice w nim szerokie, 
ze środkowymi obszernymi placami, wszędzie ławki 
drawniane lub też żelazue, z wygodne mi porE;)cza
mi; niemało jest takż!' i kwiatów, zapacb przyje
mny wydają,cych. Piękny, pat'E;) &let kroków długi 
pasaż, latoroślą winną z jednego boku i z góry gę
sto zacieniony, z kolumnami zieleni!} obwltemi,-

x 

nia publiczności, zaciekawia obojętnych dotąd czy
telników i powiększa prenumeratę i t. p. i t. p. 

Realizm, uganianie się za groszem, zdobywanie 
wszelkimi środkami zasobów, posunięte do osta
tęeznych granic jest uważanem powsilechnie za 
sprawiedliwe J słuszne. Dziś, kto schlebia potędze 

~ pieDiężn~j zacjel'~jąc wspomnienie nawet poważnej na
szej przeszłości może byćzu.wsze pewnym uznania. Za 
dowód niecb s,lnży powodzenie sceniczne komedyi 
p. t. "Nasi" hr. Bobrowskiegl) granej w Tivoli, w 
której autor oLrzueają,c błotem własne gniazdo, 
ubarwia w wszelkie rodzaje cnót rzeczywistych pa
nów finansowego położenia kraju-żydów i dorobkie
wi('zów. Trzeba byJo widzićć rozjaśnione twarze 
wszystkich... 8zteinów... feJdów i... bergów, i zara
zem smutne wrażenie jakie na naso!jlJh wywarło 
owe odszczepiellstwo naszego. Wszystkie wady 
występki, zbrodnie nawet, kładzie autor na karb 
swych bl'aci-w,~zystkie cnoty, po~zueia szlachetne, 
llOpędy k u dobremu udziela tym, którzy na zgli
szczach przeszł'ości wyrośli, cecba rycerska nawet, 
odwaga, podług pana Bobrowskiego jest udzia~em 
żydów, a nikczemne tchórzowstwo oznaką szlach
ty! Podobna stronność b.yłaby do przebaczenia 
gdyby ci, których wywyższono, byli mnięj możnymI, 
a zaś ci, których potępiono, mniej przygnębionyllli
z powodu jednakże dzisiejszego położenia rzeczy 
ca~a tendencyja wspomnianej sztuki wygląda na 
panpgiryk, na hołd niesi~lUy złotemu cielcowi. 

Wyros,ty . na bruku warszawskim pozytywizm, 
nie tylko potępia bezwarunkowo wszystkich, któr.zy 
8i~ do niego nie garną, ale nawet w danym razie 

phcu w 'Warszawie za Zelazną bramą, pełne są 
l'óżnęgo rodzaju wiktuałów, jagód, owoców i nabia
łu, tuż obok kramy rozmaitll. Ceny nabiału, lokali 
hotelowe i w l'estaurac.l'jach, wogóle umiarkowane. 
Od kilku miesiE;)cy, wskutek wzajemnego układu 
dzierżawców poczt, ponw~dzy Riiuomiell1 i Parady
zem, stacyją pocztową na trakcie piotrl\Ow::;ko-kie. 
h'ckilll, z Wyjątkiem dwóch dni w tyguduiu, co
" . ...: onie pasażerowie mogą zabierae sili) wraz z po
czt~. - Tym sposobeJlJ ułalwiolla kOr11unikacyja 
Piotrkowa z Ratlomieru,- linij a ta komunikacyjna, 
jako kilka razy łamiąca się, jest za długa-nierów
nie prostsza byłaby, gdyby z pominięciem Parady
zu szła z Piotrkowa Wpl'vst do Opoczna, a lluStE;)p
nie na Gielniów, Przysuchę, Skrzynno i Wolanów, 
lecz ta prusta droga nio stanowi traktu pocztowego i 
niema skończonej szosy. Gazety donosiły nam, że dla 
pasażerów jadących z Piotrkowa do Radomia i napo-
wrót, poczty uawać bE;)dą na pierwszy raz bryczki i 
że z czasem moie przyjść do krytych karetek,- że 
zaś uardzo mało osób uczęszcza traktem z Parady-
zu do Radomia, nie mozna mieć nadziei 2iallruy:lI.
dzenia karet. l::lzosa z Radomia do Paradyzu cho
ciai drugorzęuna, jest w cloblym stanie, pocztylijo
ui j eidżą pośpiesznie, tylko dosyć mitręgi bywa na 
stacyjuch. Powiat radomski dla jad!lcego bardzo 
pięlwic się przedstawia: gęste wioski, porządnie 
zabudowane i gospodarstwa staraune- szczególniej 
zwraca na siebie uwagE;) tuz przy szose połozona, 
niedaleko Radomia, wieś Zakrzew, własność p. 
Władysława Grudzińskiego, w której wszystkie 
domy włościjan od dawna murowane. Przejeżdża
jąc ta m tędy 9 z. m., widziałem prześliczne WSZE;)
dzie urodzf\je, :szczególniej ozimin i rozpouzE;)te już 
gdzie niegdzie żniwo. Od Klwowa począwszy aż do 
samego Opoczna, spotykałem, po drodze mnóstwo 
bandosów z okolic Kielc i gór S-to KrzyskiclI, cią
gnących na zniwo pod Radom i w dalsze oko-

toleruje złe jeżeli, ono maskuje zgubne dla ogMu 
dążności pozol'ami nowoczesnego postępu." Wia
rus" ochyd nych zasad pismo wychodzące wW. 
Ks. l'oz~ańskiśm, upadlo pod naciskiem oburzonćj 
opinii publicznej, a znaleźli siE;) tacy, którzy wraz z 
gazetą "Kreuz-Zeitung" nad tym wypadkiem ubo
lewali! 

Jeżeli nieprzewidr.iana klęska kraj dotknie, je
żeli miasto jakie stanie się pastwą płomieni, to 
umiemy litować się nad nieszczęśliwymi, alp, nie czy
nimy tego czasem prędzej jak po dobrym objedzie. 
Za przykład niech służą nieporządki zaszłe przy kaaie 
teatrLl w Eldorado w czasie przedstawienia na do
chód pogorzelców Pułtuska, do której delegowani 
członkowie tow. dobroczynności przybyli sprzeda
wać bilety o godzinie 5-ej po południu, wtedy, gdy 
już setki ofiarodawców odstręc~onych podobnem 
lekcewazelllem przyjętych obowią:zków odeszło z 
niczem, a dochód dla potrzebujących natychmiasto
wego wsparcia, prawie o połowę został zmniej
szonym. 
Mówić za to umiemy co się nazywa, mówimy 

pięknie, gładko i duzo. W czasie odczytów do gro
na wytrawnych i doświadczonych mężów rwali się 
i włodzieniaszkowie z ławek szkolnych i naiwne pa
nienki - jako przejE;)ci szlachetnym celem uczenia 
swoich ojców i dziadów jak im posttPować nalezy 
na tym świecie. Następnie gdy pora odczytów 
minęła rozprawiano wiele i nader uczenie o naj
wazniejszych potrzebach kraju, a mianowicie: lichej 
organizacyi omnibusów kolejowych, nieszczęśli\\em 
położeniu niezamożnych niedźwiedzi pana Bartel-

lice. Opoczyńskie mniej zaludnione i pod wzglę
dem kultury ziemi biedniejsze od radomskiego. 
Na całym trakcie od Radumia do Opoczna, mil 
blisko lO, żadnego posiłku nie dostanie, a na sta
cyjach prócz ławki i paru zydelków, uic wi~cej nie 
zna~dzie" dOl?iel'o tak .zwana cukiernia w Opocznie 
moze dac pOSIłek przejezdnemu: z kawałka mięsa 
dość znośnej herbaty i pi wa niebardzo smacznego: 
Obecne osady a niegdyś miasteczka: Przytyk, 
KIwów, obraz nędzy przedstawiają, nieco lepsza 
jest Drzewica, własuość barona R!ljskiego, posia
dająca fabryki żelur.ne i obEzerne malownicze oka
załe ruiny niegdyś zamku, przez rodzinę Dr~ewie
ckich zbudowanego na początku XVI-go stulecil:\, a 
następnie klasztoru panien bernardynek. Opocz
no, miasto niegdyś warowne, zamozne i ludne, dziś 
do lichszych powi~towych mi~st ~a}jczyć się może. 
Odrestaurowane rulUy zamku l domu Esterki wraz 
z 2-1M kościołami. dawną jego zamożność i iepsze 
czasy przypominają. Sulejów dziś jeszcze zwraca 
na siebie UWl1gę ruiną wielką i okazałą kościoła i 
ogromnego niegdyś kl~szbtoru księzy Cystersów, ob
w~rowanego J?urem. l 1\sztami. Styszeliśmy, iż 
rumy te na zl11szczeme skazano- czyżby niemożna 
zrobić z niej illuego użylku, przez urząd zenie czv 
to jakiego zakładu nauko\V€go, schroniolI i a wars;
tatu, lub czegoś iunegu, stósownie «..lo pot~zeb ua
Slego czasu'? 

Odległość Radomia oel Pioh'kowa wynosi 111 
~iorst, czyli p,r~wie całe 1 G ~~il, a opłata od osoby 
J,adące) w CZ~S(:l karetką od PIOtrkowa stacyj dwie 
ao Paradyzu l od Paradyzu do Radomia bryczką, 
czyni około 3 rubli. Z Radomia wyjechałem o 12 
w południe, w Paradyzie stanąłem o 11 w nocy z 
Paradyzu wyjechaliśmy o 5 rano, przybyłem' do 
Piotrkowa na 10 przed południem--była to powol
na i wyjątkowa podróż-karetki bowiem z Kielc do 
Piotrkowa przybywają zwykle między 7 i 8 rano. 

L. R. 

DO MOJEGO SĄSI~OA 
ue re gmdobicia 20 czenoca b. 1' . 

Bóg wielkI} lrarę zesłał, ciężka nasza dola, 
Grad nic nie pozostawił, puste nasze pola, 
Lecz ty dobrześ się spisał sąsiedzie Hilary, 
Boś uniknął w swych dobrach, ciężkiej Boskiśj kary. 
Siałeś mało na zimE;) i na. wiosnE;) mało, 
Gl'ad sypał tak jak z worka, lecz się nie udało, 
Bo chociaż było ciężkie ukaranie Boze, 
Lecz w niezasiane zboże, grad trafić nie moze. 
Grzmoty strasznie bębniły, pioruny trzaskały, 
Ugory tak jak deska, wszystko wytrzymały. 
Choćby były nastE;)pnie większe kary :flieba, 
Ubezpieczeń ud gradu, całkiem niepotrzeba, 
Tylko nw siać zupełnie, ziemniaków nie sadzić, 
A nawet kl'ilsce gradu, mozemy poradzić. 

sa, zbyt długich przystankach pociągów towaro
wych w Brześciu Litewskim i t. d., a wygadawszy 
się do woli spoczęto na laurach retoryki, tymcza
sem omnibusy stanowi!!, dotychczas rodzn.j śre
dniowiecznej tortury, ·niedźwiedzie pozdycha~y z 
głl'Gu, a towary leżą po całych miesią.cach IV ma
gazynach stacyi kolei w Brześciu. Otlasami mimocho
dem i coś pożytecznego się w te bezmyślne gawę
dy wcisnęło, np. inicYlatywa o utworzeniu straży 
ochotniczych peżarnyeh, ale i te głosy pozostały 
tylko przebrzmiałem i echami. -

Ozasby nam byYo mniej mówić a więcej dzia
łać: )JJdtrzymywać wydawnictwa stopniowemi u
lepszllniami nie zaś szkodliwą dla cudzej sławy 
reklam:)., starać się dą,żyć w ślady pot.enti~tów pie
niężnych, a nie bić przed nimi bezmyślnie czołem, 
iść za postępem ale nie uważać za takowy pod
kopywania zasad wiary, zawiązywać stowarzysze
nia takie, któreby, po uqzieleniu sobie wzajemnych 
pochwał, i w)gloszeniu kilku uwie1bień, nre roz
wiązywały się natyC'hmiast. 

Jeżeli powyższy kierunek obierzemy, staniemy na 
dobrej drodze. Ozyli jednak przyjdzie kiedy do te
go-nie wiemy, w każdym l'i\zie nie tra.cę zupełnie 
nadziei, rnówilŁc w cichości ducha: daj Bo~e! 

Lltdwik Niemojowski. 



Za tak wdne odkrycie, w bardzo ciężkie czasy, 
Winieneś zyskać bracie! laur pierwszej klasy 
Starych greków i rzymian,-na rozważni} gł<?wę, 
Winny ci włożyć wieniec, władze kredytowe -; 
130 grad nic nie poradzi, a ten byłby głllRi, 
Kto ziemię bez zasiewu z licytacyi kUIli. .. 1 

E x, B ocian. , Jl 

.Am1J81·ski. Beranger studyjum. Lwów 187!)~kop; 50. ' 
Bagechot. O początku narodów. Myśl\ o,,\Vplywie doboru 

naturalnego i dziedziczności na rozwój sp6Ie,czności polit ycz
nej. Tlomaczenie z ang. Warszawa 1875 ~, rg: :t ' 

Bill I J. Zarys botaniki dla klas wyvbych' ' s zUół śre
dnich. Prze!. z niem, Łomnicki. Lwów lS7fh-1S\ 1 k, 70 

Daisenberg Wł. Filozofija Leibnitza. Lwów 1875 ·rs .. 1. 
Gut4e dr.fit. Geografija powszechna przeklad z 2 wydania 

pómnożonego praca. odnoszącą się do wschodniej I slówiańszczy-
zny. Warszawa 1875-rs. 4. . 

Hoffmaml A. TV. Wstęp do nowoczesnej chemii, prz/lloiyl 
z 5-go niemieckiego wydania Maslowski. Kraków 1875 -
rs. 1 kop . 70. 

Jorda11. Przygody panów Marka i Agapita podczas {vy
stawy rolniczej w Warszawie. Warszawa 1 875-1'-8.! 1. 

Kraszewski. Roboty i prace. Sceny i charaktery współ
czesne. Warszaw~, 1875, r s. 1 kop . 20. 

Lilpop. Poradnik dla leczących się wodami mineralllemi. 
Warszawa 1875-kop. 17. 

Lubowski. Nietoperze, komedyja w 4-ch aktach'. Warsza-
wa 1875 kop. 50. . 

Obraz ~:U'iata roślinnego, młodemu wiekom~ Ilfiarowauy 
przez autorkę Wieczorów Czwartkowych, z. licznemi drzewo
rytami. Warszawa 1875-1's, 2 kop. 25~ 

Pidout dl'. Studyja nad suchotami, opowiad~ w streszcze-
niu A. Buczkiewicz- .kop. 80. , 

Sawicki Edward dr, Sprawozdanie z podróży naukowej w 
1875 r. odbytój, zlożone na posie«!.zen~u naukowem to warzy
itwa lekarskiego dnia 1 maja 1875 r. we Lwowie - kop . 25. 

Schlllitt Oskar. Nauka o pochodzeniu gatunków ·i darwi-
llizm z 26 drzeworytami. 1875-rs. 1 kopJ 35. .1 

Szpaderski ks, J. Kazania tO!!l, 1-szy, z przedpIatą na 2-gi 
i 3-cL Kraków 1875-rs. 3 kop. 60. 

Jeske. Pedagogika, obejmująca zasady i 'metody milralne
go, fizycznego i naukowego wychowania dziatek. Warszawa 
1875- rs. 1 kop. 50. -

U'" Powyższe dzieła nabyć można w ksi ęgarni 
L. Chodźki W PetrókOwie: 

OGŁOSZENIA. 
Potrzebny jest za'raz praktykant do zakładów 

g6rniczo-hutniczych 10 Mijaczewie. - Reflektanci 
zgłas~ać się. zechclL . wprost do zarzl!idu fabryki.

-ł-

I K' . We Wdowinie, dwie mile od Petro-
. kowa, znajduje się 12 kr6w młodych 

. . do sprzedania, 
(3-1) 

.... Utrzymujący SZKOŁĘ PRYWATNĄ dwu-
klasową z oddziałem przygotowawczym w 

m'. Nowo-Radomsku zawiadanlia niniejszem, że za
pis uczntów do pensyjonatu przy tejże szkole i 
przychodnich rozpocznie się w dniu 3 (15) sierpnia 
r. b. Iłauki zaś z dniem (20 sierpnia.) 1 września 
1'. b. . (3-2) Fabiani . 

SZKOl.A PRYWATNA. 
I' Przełożony zakładu naukowego męzldego, istnie

jącego od l(at 'dwóch w tutejszem mieście, podaję 
niniejszem do wiadomości Rodziców i Opiekunów 
uczącej si~ młodZieży, że zapis uczniów rozpocznie 
się w z'sk!adzie moim Vi dniu (3) 15 sierpnia r. b. 
kurs zaś nauk w dniu (20 sierpnia) 1 września r. b. 
Przyczerri nadmieniam, że oprócz 4 klas, 00 powia
~ających klasom gimnazyjalnym i klasy wstępnej, 
otworzonym b~dzie w tejże klasie oddział przy
gotowawczy dla początkujl!cych cijłopców. 

Uczniowie przyjmowani będ!} na stały pobyt w 
zakładzie i przychodni. 

(3-2) Jakób Popowski 
k'andydat nauk fizy ko-matematycznych. 

Podpisany upoważniony do utrzymywania Agen, 
tury "Wal'szawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń od 
OgLlia," każdodziennie przyjmuję deklara.cyje na 
ubeżpieczenie od ognia ruchomości i nieruchomości, 
towal~ów i zakł a.dów fahrycznyh, w domu własnym 
pod ;M bi5 1/5 35 22 w mieście Petrokowie przy ulicy 
Moskiewskiej (By kowskie Przedmieście). 

(3-2) M. Grabo1Osl.:i. 

..... Cztery stare OKN A oszklone, przeszło 5 
łokci wysokie i 2 łokcie sżel'okie, są do 

zbycia. O ceuie dowiedzieć się można u organisty 
przy kościele farnym. (3-2) 

, Korzystna dzierza"Ta. 

I..... Ktoby z WW. Panów Właścicieli Ziem-
skich potrzebował do pomocy przy gospo

darstwie kawalera, w takim razie zgłosić się raczy 
p~d adresex;n, J .. !~aplińskiego ~ Petrokowie, przy 
ulICY . SłowIansklej (Krakowskie przedmieście) , 
Nt 20. (3-2) , 

~ Panna Leopolda Nassius, która u-
. kończyła praktykę w zakładzie pani 

Pieniążkowej w Warszawie, a jak Kury jer War
szawski :Ni 210 z m-ca września r. ~., Bluszcz M 43 
z tegoż samego miesiąca i roku. oraz Kury jar Co
dzienny pod tąż datą, donoszą, otrzymała na wy
stawie w Warszawie zaszczytntj. nagrodę za wyrób 
obuwia damskiego, które znakomitą dobl'ocilL i ele
gancyją 'odznaczało się, i mogło zdobić nóżkę najwy
kwintniejszej strojnisi-pragnie przyjmować do sie
bi~ uczennice pod warunkami, o jakie si~ osobiści.e 
ułożyć można w jej mieszkaniu - o którem wiado
mość \V biurze adresowem w Warszawie powziąć 
można. " 

Spodzie'wać się należy, że rodzice i opiekunowie, 
pragnący poprow~dzić wykształcenie panienek wła
ściwą drogą, z tego ogłoszenia korzystać będą. 

'(3-2) 

POSADZKA I MEBLE. 
Romuald Wysocki, zamieszkały w domu p. Jasiń

skiego przy ulicy ,Moskiewskiej (Bykowskie IPrzed
mieście) pod NT. 240, przyjmuje ,zamówienia na 
POSApZKĘ jesionową, jaworow~ lub dfJbow~, 
jak również i na MEBLE .różnego rodzaju i ~ róż
nego wedle życzenia materyjału. Modele posndzki 
obejrzeć można w mieszkaniu przyjmuj4c~gó ·obsta
lunki,- pr~yczem nadmienić wypada; że wszy~tkie 
te wYl'oby wykonywoją si~ w okolicy obfitujllicej w 
lasy i w warsEtatach zasobnych 'fi suchy, kilkoletni, 

O wiorst 5 od Częstochowy jest do odstąpienia wyborowy mll.teryjał. Dla dogodności tutejszyeh i 
na lat 12 folwark Gorzelnia, z obsiewami, inwenta- okolicznych mieszkańców 'Iliezadługo stały skład 
rzami i porządkami gospodarskimi, rozległy 850 wszelkich w>:robów drzewnych otworzonym zosta-
mórg,-siana sprząta się 150 WOZGw. Dzierżawa i nie. 

StacYJ& D. Z. W. W. Myszków. podatki nie wynoszą po rs. l kop. 20 z morgi no- ~ Ceny jak naj przystępniejsze. ~ 
(6- 1) wopolskiej Wiadomość bliższa na gruncie. c3-2) (3~2) 

~~~~~~~~~§~~~~~~~~'-r ~ #C-/ 

~ M:'ACH"IN I :tR~rD~~~OLNICZ .YCH ,. ~ 
;V WiNCĘN!E&O PR4DZl NSKIEOO ~ 

"""""'y "'""'" w co" "';, w""taty m:"'~~~:'~~ohi~~~~~i~:''''',"'. j." to; PłUKI ,Otoy'h ,y,t,m.".. .... ~(tł 
.łeblacze, Drapacze, Eklil,,.rl,,,'ol·Y, CłbsYI.!uRcze, WYI.lelluze, Brony, Spulclutlacze, 'Radł., Grubery, ·H.uUY,,'.'Ol'y, .. 
Walee, I8leczkarnlt>, JU:łocar.Jle, "ie,~nłkł I ,. I', 

Przyjmuje również 'do 'naprawy machiny z innych fabryk pochodzące . 

" Nd(;t ~iOt~A d~M'i'" i'y' K ~i~i ks'it~i itti"O"h ,'it i'ito S I ~ B lOR S T W A. ·M Pi S Z Y IV r 
:PR4DZY~SKI, TRYLSKI I SPÓŁKA. ~ 

I~ • r,' "W" W ARSZ-A "W"IE_ ' ~ 
Interesanci z żądaniami Qsobistemi lub listownemi zglaszać śię raczą do Fabryki l'flachln I lWarz~dzl Rolnlł'zycll "'lllcclltelJ!jo Prądz,'ń8kle- :)n 

go ft' lioblerz,'eku III'zez !§~erRdz. . 
Posiall.a~ nadto ~ilka ,mlo.carń . pa.rowych z elewatorami, a , zamówienia do czasowego wynajmo\vania przyjmuji\ dla okolic: Petrokowa, Stanislaw Chrzanowski w Krzep- ~, o" 

czowie p Petroków, - Łasku i Zduńskiej-Woli, Stawiski Feliks w Rembieszowie p. Zduńską-Wolę, - Dzialoszyna i Widawy, Stani~law Rogaczcwski w Woli Więzowej p. 1 
Szczerców,~Łęczycy, Zarząd dólrr 'Leśni ca Wi'elka p. Łęczycę,-Sieradla, Blaszek, Warty i Kalisza, Fabryka Machin i Narzędzi Rolni czych w Kobierzycku p. Sieradz. 

Na mocy udzielonego mu ' przez .Bank Polski upoważnienia, wszelkie wyroby z fabryki mojej pochodzące, śprzetlawane być mogą na kred,., bankowy. 

':.,'''' ,. ',l;' ·'W"iJl.cen'ty Prądzyński. ~ 

~ P?wołując ,~i~ ' ha : P.{)wy'~sze zawia~omienię" uważam za stósowne . ' uprzedzić PP. Obywateli Ziemskich, ... życz1cych 80b'ie } 
~""'iIIIIIII""''' ''' ,. po zbHWach młoclć nalnlo~al·nl parowej, aby . ray,zyli wcześniej objawić mi swe żlł~ania, celem urz~dzenia ~ajdogo-

, .. dniejszej kolei młocki. ' ~ 
" Stanisła-w- Chrz~no-w-skf 

(8-4) w Petrokowie w domu Glejwitza. (> 

I '" - ~Jl: 
~~~~~~~~§~~~~~~~-~~eV 

W drukarni F. Belchatowskillgo w Petrokowie. .n;05BO.lleRO D;eR51POIO. Redaktor Wyda.wca !Dtoni Poręb ski. 
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